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Postrzeżenia gospodarczo - rolnicze 
w  podróży do Baden w iecie  1821.

(  Ciąg dalszy.)

R o ln icy  tak cyrkułu  Myślenickiego, 
iak i dalsi ku C i e s z y n o w  i, zbyt daleko 
posuwaią sw oią  obawę w ilgo ci gruntów  
i  zbyi wąskie kilkoskibne robią zagony 
a przez tak gęste bruzdy w ie le  tracą zie­
m i — i w  C i e s z y n i e  iest grunt gli­
niasty , m okry a przecie zagony daleko 
w ię k ze  10 do 12 skibowe w  skład orane; 
a dobre gospodarstw o , które w  ca łym  
Cieszyńskim obwodzie iest na gruntach 
dominikalnych, każe sądzić, że te szćr- 
sze zagony i w  t tm  położeniu nie m o ­
gą bydź szkodliwemi.

", \ C i e s z y n i e  i innych dobrach do 
tego o b w o iu  należących zaprowadzone 
iest płodozmienne gospodartwo, hodo­
wanie bydła  całoroczne na stayni, za­
siewana obficie koniczyna, lucerna, w y ­
ł a  , szocowica i mieszanka, zasiewane 
f^ki tra w a m i trw a łe m i ( perennss) i 
dobrą paszę daiącemi; co połączone z za­
lewaniem  i g n o ien iem , nay wyższą iest 
*ak samorodń\ ch popraw ą —  tam zapro­
wadzone są w ie lk ie  sady, gorzelnie pa­
ro w e  , fabryki lik w o r ó w  —  tam znala­
złem  pierw szy chłodny zaciór kartofla­
ny bez poparu, który ciągłych doświad­
czeń iest rezultatem dotąd przez żadne­
go autora niepodany a który umieszczę 
pozm y przy opisie instytutu i gospodar­
stwa w  A 11 e rib u r g u.

Mńaiac C i  e s z y n m iia się i oy- 
ę z y z n a  dobrego g o s p o d a r s tw a — zaraz za

C i e s z y n e m  we  ws i  [ D o s z a n o w i -  
c a c h, w id zia łem  obok pięknych budow ­
li z łe  1 późne kartofle na m a ły ch  zago­
nach pod ręczną upraw ę sadzone i do­
tąd n i e o k o p a n e u g ó r y  od zgłodniałego 
bydfa w y g ryz io n e  i niespokfadane , toż 
samo w id z ia łe m  u w łościan  dalęy le­
żących w s ió w  a nawet w  niektórych 
mieyscach, stała po bruzdach niespusz- 
czona w o d a ,  co iuż nay w yższego  nie­
dbalstwa iest cechą.

W  F r y d k u ,  lube ró w n ie  do X .  
A l b e r t a  należącćm, czyli w in ą  rządcy, 
c z y l i , że późnieysze nabycie niedozwo- 
liło zaprowadzić lepszego systematu go­
spodarstwa , dotąd trzech p o le w y  zacho­
w a n y  i całoroczne hodow anie bydła na 
stayni nie iest zaprcwadzonćm .

Przytoczyć tu muszę drobną oko­
liczność, która okaże, iak często m ała  
zmiana w  kolei za siew ó w , w ielką zrzą­
dzić m oże w  z b io ra ch : Pocztmistrz
w  F r e y b e r g u ,  czyli P r z y b o r z u  
opisy w al m i sw oie gospodarstw o, któ-r 
re za pomocą n a w o zó w  mieyskich 
w  k w itn ą c y m  bydź tw ierd ził  stanie — - 
zapytany o k o ley  p o d a ł następuiącą: 
lód ugor , na który gnóy w o z i ,  2 ie o z i­
mina , Scie ięczm ień , 4te owies z k o ­
niczyną , 5te koniczyna. Z a c n o w a y m y  
ten sam ro z k ła d , lecz zmieńmy koley 
w  następuiący sposób: 

ród UgÓT gnoiony,
2re Ozimina i po n ić y  k o n ic z y n a , 
Scie K oniczyna,
4te O z im in a ,
5te O wies.

Obrońcy dawnego gospodarstwa 1 co gar­



dzicie nauka agronomiczną, zastanów­
c ie 's ię ,  czy w  tć y  kolei plony wszyst­
k ich  z b io ró w  nie będą obfitszelni?

P ierw szy  krok zrobiony w  M o r a ­
w i e  inną odkrywa postać ■—  ten kray 
w  tylu w zględach interesuLący, nie 
m n ie y  i w  rolniczym zas luguie na u- 
w a g ę  i ściągnie ią u każdego zastana- 
w iaiącego  się podróżnego.

datura gruntu sprzyia w p raw d zie  
pracy rolnika, lecz w  w ieluż mieyscach 
ta bardzióy do gnuśności nie zach ęca! 
me iest ieszcze Wprawdzie upow szech­
nionym  systemat p ło d o z m ie n n y , lecz 
troskliwa praca ten biąd nagradza — • 
po drugi raz iuż wszędzie praw ie  b y ły  
orane ugory i orane iak naypiękmey a ie- 
szcze dwa razy przed zasianiem orane 
bydź m i a ł y — wszędzie  koniczyny, w y ­
k i ,  szocow ice i obok nich naypiękniey- 
sze zboża —  drzewa k c ło  drogi, których 
nie psuie ręka rospustnika —  koło  L  i p- 
n i k a  obszerny las o w o c o w y  n ied aw ­
no co założony, pięknćm  iest świadec­
tw e m  g o rliw o ści właściciela i  trw ałą  
iego zapewni pam iątkę, ieżeli będzie u- 
trzym anyin— tam to ochędostwem sw o- 
ićm  uderza kolonia ludu izraelickiego, 
którćybyśm y napróżno w  całćy P o l­
szczę m ied zy tym  ludem szu k a li— zda- 
ie  się, iak gd yby  to było  skutkiem zmia­
n y  ubioru, lgdyż w szyscy  noszą króy 
kra io w y.

K o ło  P o s o r i t z  w  m ieyscu, gdz^e 
J ó z e f  II. w z ią w sz y  p łu g  z rąk rolnika 
d w ie  skiby z o ra ł, stoi kolumna z napi­
sem :

J o s e p h u s  II . A u g .
Castra Olschan invisurui 

hic solum exercente uillico Ant. Trińka ó a- 
vihoo vomerem prehendens 

per agri longi tudinem sulcum duxit, 
Reverentiam aratri exemplo compro- 

bałfit^
aeterme memoriae status Moratiae 

Praef. Prov, J. C. Com. Dietrichstein 
pos. locum sacrum decreverunt, 

M D C C C I V .
Jest rzeczą szczególną, iż w  ca łćy  

M o r a w i i  na tak dobrych, tak troskli­

w ie  uprawianych gruntach nie udaią się 
konopie— zarzucaią ich u p ra w ę  a go­
to w ą  przędzę z V V ę i g e r  i ' . 'G a l i c y  i 
sprowadzaią —  spotyke em nieraz bryki 
przędzą konopną naładowane.

Zatrzymałem się cokolw iek w B r y -  
n i e  dla zasiągnienia wiadom ości o dzia­
łaniach niedaw no tam założonego to­
w arzystw a rolniczego —  lecz zasmuciła 
mnie zaraz wiadom ość o stracie byłego 
sekretarza A n d r e g o ,  który pismami 
sw oiem i do upowszechnienia nauki rolni- 
czćy tak czynnie się przykładał a teraz 
otrzym aw szy stałe m ieysce  w  W i i r -  
t e n b e r g u  tam się uaał —  niem nićy za- 
trw ażaiącem  iest, naw et co do dalszego 
istnienia tego tow arzystw a, usunięcie ■ńę 
dotychczasowego Prezesa Hz. S a l m a j  
który ie za w iąza ł i gorliwością sw oią in­
nych do niey zachęcać —  tow arzystw o 
to bez żadnego praw ie  stałego funduszu 
bez żadnćy i nnćy pomocy, iak tylko tćy, 
którą p o d a w a ł patryotyzm i gorliwość 
o b y w a te li ,  za ło ży ło  M uzeum , którego 
celem są w szystkie  wiadomości fizycz­
n e —  nie do wierzenia prawie, iż w  krót­
kim  przeciągu dwóch lat iedynie dobro- 
w o ln em i ofiarami tak zostało uposażo­
n e —  ten n a g ły  wzrost nie d o zw o lił  do­
tąd ani uporządkowania, ani nawet spi­
su wszystkich rzeczy —  w śród poży­
tecznych iest i w ie le  tak ich , które ty  - 
ko baw^ą oko do nauki się nieprzykia- 
d a i ą c , nic bo w iem  nie odrzucono , co 
tylko mosła dobra chęć obyw ateli  —* 
z a feżo ry  iest gabinet fizyczn y, w  któ­
rym  znayduie się m achina elektryczna 
n iezw yczayn ey  vzielkości —  gabinet mi­
neralogiczny ieszcze nierozpakowany —  
zbiór znaczny rolniczych narzędzi a w i ę ­
kszy ieszcze w z o r ó w ,  m ięd zy któ- 
rem i znalazłem w z ó r  m achiny do gnie­
cenia słodu na p i w o , która w dobrach 
Hr. S a l m a  iest zaprowadzona, a któ­
rą potem w  W i ć  d n i u ,  w  kilku zna­
lazłem  browarach , iest ona zupełnie po- 
dobna do naszych m ły n k ó w  kartofla­
nych,  tylko, że w alce są żelazne. K o­
niem lub w odą iest obracana; dla bro­
w a ró w  piw nych dostatecznie rozdzićra
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sfod bardziey od gorzałczanego w y su ­
szony i daleko mnieyszey w y m a g ała  
s i ł y , jpiżeli hamernie młyńskie —  w ie le  
w z o r ó w  m focarni, którćy iak m i pow ia­
dano nie ma ieszcze w  ca łćy  M o r  a w i e ;  
i—• piękna i*»st P o m o l o g i a  z w o sku , 
w  ktorey tylko winogrona chybione m i 
się zdaw any, kartofli maią dopiero n  
gatunków z w osku  w y ro b io n y ch , lecz 
nad resztą w łaśnie  pracuią —  w  sali

Erzeznaczonćy na zbiór rozmaitych cie- 
awości iest piękny te le sk o p ; chińska 

panuiąca familiiaj z chińskiego kamienia 
i—  m inera^ gia  kraiow a —  siarka kry­
stalizowana z G alicyi, — S o b i e s k i e g o  
nalewka z em alio w an ćy  miedzi, którey 
sam m ia ł  u żyw ać  —  E ó t t i g e r a  porce­
lana , którćy taiemnica z wynalazcą do 
grobu wstąpiła. —  Ząb s łon io w y w  M o ­
r a w i e  znaleziony —  kamienie meteo- 
ryczne przed kilku laty tam sp a d łe , 
;— zbiór piękny mapp. zbiór m edalów i 
heraldyczny —  i w ie le  innych rzeczy 
kosztow nych i c iekaw ych  , których dla 
brakuiącego ieszcze spisu spamiętać nie­
można. t r a k c ie  temu Muzeum dokła­
dnego księgozbioru rolniczego, który 
dotąd z m a łć y  liczby daw n ych  tylko 
książek się składa.

G dym  się d o w i a d y w a ł , czy  to w a ­
rzystw o nie ma instytutu rolniczego prak­
tycznego , wskazano mi pola na podwa­
lu leżące przez tow arzystw o od miasta 
naym ow ane i uprawiane. Na w idok 
tych pól zdziw iony zostałem  m o c n o , 
iż tow arzystw o z tak św ia ^ yo h  ludzi 
ułożone m o g ło  pod samóm miaśtem za­
kładać instytut ro ln ic zy —  instytutu tego 
iest przeznaczeniem nauczać, iak róla 
Własną swoią siłą utrzymać się i w  u- 
rodzayności ciągle wzrastać p o w in n a , 
iak koleie zasićw ow  następowa.' p o w in ­
n y ,  aby dostatecznćy karm y dla bydła 
a tćm samćin naw ozu dostarczały, iak 
w  każdćy okolicy tćy  prow incyi to g o ­
spodarstwo z pożytkiem  zaprowadzić 
można. — Instytut pod miastem założony 
tego Pr yncypainego chvbia celu, żapo- 
magany n aw ozem  m ieyskim  p ierw szey  
i  nayistotnieyszćy nje j ai e nauki, zaw i­

s ły  od zw yczaim ey przy miastach zbyt- 
m ć y  drożyzny , a czasem w  naynagley- 
szćy potrzebie zupełnego braku* roboci­
zny , naypotrzebnieysze opuszczać m oże 
roboty a pom nożonym  przez to nad 
proporcyią wydatkiem, przenosić m oże 
s w ó y  dochód i m nićy św iatłych zamiast 
zachęcenia, odstręczać tylko od naślado­
wania. L ecz  w krótce  pom yłka moia 
sprostowaną zo sta ła , dowiedziałem  się 
b o w ie m , że naięcie tych pól nie m iało 
instytutu rolniczego na w id o k u  —  lecz 
przez tanie ich naięcie chciało to w a ­
rzystw o zyskać m a ły  fundusz na inne 
potrzeby a razem czynić na nich szcze­
gólne doświadczenia, lecz i w  tćm, roku 
tego, to w a rzystw o  niebyło sz c zęś liw e ; 
kartofle w  rząd pod płużek sadzone, b y ­
ł y  w p ra w d zie  buyne , bc na ta k ićy  zie­
m i innćm i bydz nie m o g ły ,  lecz nie­
b y ły  dosyć troskliwie obrobione, peł­
no b j ł o  w  nich chwastu, to pole bo­
w ie m  w łaśn ie  kwadratowego sadzenia 
i zradlenia extyrpatorem przy wscho­
dzeniu kartofli w ym agało  —  koniczyna 
także nie była naylepsza —  kardy dla 
podstrzygac;zów zaś zupełnie ch y b iły  * 
nadsadzano ie kapustą.

Nie zostały bezow ocnem i usiłow a­
nia św ia t łych  ludzi —  rozkrzewiaią się 
praw id ła  nauki rolniczćy i w  w ie lu  
mieyscach wznosi się systemat płodo- 
mienny na-gruzach dawnego trzechpo- 
lo w ego  —  tak na dalszym trakcie w  
R a i g e r n  na dominikalnych gruntach 
płodozmienne gospodarstwo i hodow a­
nie bydła  na stayni od lat kilku iuż za­
prowadzone. —  "Włościanie trzymaią się 
ieszcze trzech polow ego, lecz polepszyli 
go częstćm zasiewaniem mieezanki pa­
s z y ,  a tak ■wkrótce spodziewać się na­
leży , iż ten piękny kray stanie się w z o ­
rem kultury; —  ratuie ich w p raw d zie  
zwiększona przez fabryki kraiowe kon- 
sum pcya, lecz ta zastąpić me zdoła ko­
rzyści , iakie sp ły w a ły  dawniey na rol­
nictwo z w o ln ey  w  c a ły m  swuecie cyr- 
kulacyi rolniczych płodów .

Ten  piękny obraz pracowitości lu­
du i troskliwćy kultury, te nadzieie dal- 
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szych postępów znikaig , gdy podróżny 
miia granicę M orawii. —  vV  A u s t r y i  
grunt daleko g o r s z y , lecz nie ma i tćy  
u p r a w y , ktoraby obiecyw ała  iego po­
lepszenie —  urodzaie daleko gorsze ,

zboża rzadkie a w  nich pełno  chwastu, 
rzepaku i maku polnego— taki to obraz 
stawia cała przestrzeń od granicy Mo* 
ra w ii  aż do Stolicy.

( Dalszy cięg następi.)

o-*©*-'

K r o n i k a  t e a t r u .
Dla rozmaitych okoliczności, k tórych począt­

kowo n i e p o d o b n a  było przcw idzić , dawni P P .  Be-, 
ferenci dalszego prowadzenia k r o n i k i  t e a t r u  
zaniechali . . .  wszakże nie będzie to żadnego miało 
wpływ u na iey następne uzupełnianie.

Dnia 8. Marca. — Ś m i e r ć  R o l i ,  trajedyia 
w 5 aktach przez Augusta  Kocebuego napisana.

Zaiste nie pomału dziwić się w ypada ,  dla cze­
go sztuka ta w wielu mieyscach nawet piętno odrzccz- 
ności nosząca , publiczności do smaku przypada i 
zawsze mile iest widziana?

Charaktery wielu osób zupełnie są chybione, 
i nie u trzymane, do tego niech wolno będzie poli 
czyc owego żołnierza stoiącego na straży przy  wię­
zieniu Alonza. Inne znowu zbyt słabo zakreś lone , 
nie dozwalaia nawet wątpić, źe ie mistrzowska nie 
k reś liła  rę k a ;  do tego rzędu  bezsprzecznie należą 
Ataliba i niepotrzebnie wprowadzony Lashas , 
pierwszy przychodzi i wychodzi dla tego iedyn ie , 
ażeby zapełnid p rzerw y  wynikłe po oddaleniu się 
znowu na scenie potrzebnych o s ó b . . .  lecz scen ta ­
kich w sztuce tdy iest p e łn o ; — do tego należy i 
owo opowiadanie o losie bitwy przez małego ch łop­
ca s tarem u Pcruwianowi i scena w którćy uchodzą­
cy z bitwy Indyanin miecz od Inkasa otrzymuie z 
wezwaniem, ażeby napow ró t za oyczyznę walczyć 
powrócił.  — Lecz nie chcąc p rzy  niczćm rozstrzyga­
jącym opićrać się g ło sem , chociaż rzecz sama zda 
się dosyć iasną , ieszcze słów kilka nadmienić nam 
wypada, obawiaiąc się, ażeby czytelnik pierwszey za­
raz  recenzyi naszey nic nieznaczącego, dyk ta to r­
skiego — wyrokowania nie zarzucił.

Człowiek, co z własney woli dla podłego zys­
ku  oyczyznę i rodzinne opuszcza b o g i ,  co i żonę i 
dzieci p o rzu ca ,  ażeby za dalekiemi morzami podły 
kruszec zb ie r a ł ,  taki człowiek szlachetnych uczuć 
posiadać nie m oże; wspomnienie małżonki nie w s t a ­
nie na nim silnicyszego uczynić wrażenia ,  iak bo­
gactwa, za któremi się ubiega; zdrowemu rozsądkowi 
innego p rzepuś . ić  niepodobna wniosku. Mimo to 
lednak widzieliśmy w scenie, gdzie_ Hola p rzebrany  
za Eremitę wniyść usiłuie do więzienia^ Alonza , te­
m u zupełnie przeciwne rzeczy. Żołnierz , co dla 
ra b u n k u  w nowym świecie rodzinne porzucił ognis­
ka a wraz z niemi dzieci i żonę obawiaiąc się dla 
srogości k a ry  wpuścić na chwile do Alonza p rzeb ra ­
nego R o lę ,  chociaż mu łiczne za to dawał nagrodę ,  
u s łyszaw szy , że mniemany Eremita przychodzi od 
małżonki więźnia, od Indyanki, k tórey  naród, Hiszpa­
nie w  rów ni z zwierzętami k ł a d l i , ażeby od oyca 
ostatnie dla dziecięcia iey odebra ł  błogosławieństwo, 
żołnierz ten nie waha się długo i ubłagać się daie.— 
W praw dzie  dla uhończenia Irajedyi według p rzed­
sięwziętego p lanu wypadało  wybawić koniecznie A- 
lonza, myśl ta była istotnie szczęśliwą, podawała ona

pole do wprowadzenia interesuiącego położenia ,  do 
skreślenia prawdziwey przyiaźni, lecz scenę tc mógł 
a u to r  inaczey spow odow ać, a nawet sam do tego 
drogę sobie u to r o w a ł , kiedy w usta owego żołnie­
r z a ,  gdy dla Alonza od Elwiry wino p rzy no s i ,  na- 
stępuiące włożył s ło w a :
„P ła k a łb y m  za tobą, gdybyś nie s ta ł  się pOganem.“

Mniemanie tylko, iakoby Alonzo porzucił wiarę 
swoicli przodków , wstrzymywało łzy żołnierza. Kie 
byłożby wlaściwićy, gdyby przebrany Bola, Religii za 
maskę u ż y ł ,  podobnie iak szat mnicha i naprsykład  
pod pozorem dopełniania cbrześciańshiey powinności, 
ażeby więźnia z bogiem poiednać i z udziclonćy so­
bie mocy , iako namiestnik nieba lepsze mu życie i 
przebaczenie wszechwładnego światów Pana  zapew­
nić s ta ra ł  się zbliżyć do Alonza Zbyt wielką miało 
podówczas duchowieństwo w ładzę , ażeby pod  takim 
pozorem żołnierz Roli wniyścia mógł odmówić.

Co do wystawy krotkiemi rzecz całą zakońcże- 
my słowy: — Aionzo był za nadto zimny a nasz 
Rola pop su ł  ia do reszty  nie maiąc nawet dokładne­
go wyobrażenia o charakterze tego wodza Feruwia- 
nów , którego glównem: cechami namiętna szlachetna 

. miłość ku  R o rze ,  k tó rą ,  kiedy go kochać nie m oże, 
pragnie p rzym usić ,  żeby go przynayinnicy szacowa­
ła  , prawdziwa przyiazń ku  Alonznwi słodząca mu 
dla miłości podięta ofiarę , wzniosłość sposobu myś­
lenia gardząca skrytobójstwem , co go jiowoduic o- 
tiarować życie sw oie , za przebaczenie żo łnierzow i, 
którego podszedł. —

Nie zbyt t rudny  do oddania charakter P izara  
byłby należycie oddanym , gdyby aktor w deklama- 
cyi wystrzegał się więcóy opowiadającego monotonu.

P. K a m i ń s k a  w scenie, gdzie Hora za s tra ­
conym dziecięciem rozp acza ,  na rze telną zasłużyła 
pochwałę.

W końcu iedną leszcze krótką należy mi zrobić 
uwagę, nie dotyczę się ona wprawdzie ani dzieła wy­
stawionego, ani w ystaw y, ale kilhu widzów, których 
do rzędu  owych m o d n y c h  p r z y g a n i a c . * y  poli­
czyć należy, o iahich N er 3. Hozmaitości zaprze­
szłego miesiąca dosyć obszćrnie wspomina. Kupuiąe 
bilet na widowisko nabywamy przywilein przypatry­
wania się i sądzenia nawet o przedstawionem uzie- 
łe i występujących artystach według wrażenia, iakie 
na nas uczynili, ale żadną m ia rą ,  nic można do tego 
przywiazywać.prawa przeszhadzania innym , którzy  
podobnie za wniyście na widowisko zapłacić musieli. 
Sama zaś przyzwoitość nie dozwala głośnym śmie­
chem i nic nic znaczącemi płythicmi dowcipkami wy­
śmiewać się kilkom z tego, co im  złem się być 
* d a i e ,  zwłaszcza żc nie małe iest pytanie ,  czy te£ 
ci Panowie co się za głośną poczytuią wyrocznię, na
rzeczy ,  z którey szydzą , znaią się cokolwiel:. __
Zaiste coś podobnego nie oznacza wcale dobrego 
wychowania. sz.

Rcdahcya F . K r a t t e r a .  —  Drukiem J. F i l i e r a ,


